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Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy 


Prenumerata wynosi: | wa ae 
i SS O | |nacały rok | na kwartał | na 1 miesi = 
Pocztą w państwie Austryackiem 2. 1 2 1 „| re ie 6.2.‘ | 2 złr. Di Jad 
2 ao Winch, Fret Anglii, Belgii, Sz ajoaryi, Turoyi | 28 złr. Taz: E QE 
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od dnia 1go Lipea 1883 r. * 
Z przesyłką ` pocztową w państwie 
3 Austryackiem: ` 


na kwartał na 1 miesac 


ar. 12 złr. 6 złr. 2:50 
|. Z przesyłką pocztową do Niemiec : 
E na pół roku na kwartal na 1 miesiąc 
4 28 marek 14 marek 6 marek. 
ABE rasza się ò wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
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 nowanym został hr. i 
a jego zastępcą poseł Piotr Graselli ; marszałkiem 


_ skiej.“ 


pisa ie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. ; 

DEF” Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. "BE 

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztowym. 

Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru. 


2 Dziennik Polski pisze: 
|" yNamiestnictwo uwiadomiło wczoraj prezydyum 
magistratu. we Lwowie, że Cesarz gotów jest przy- 


jąć deputacyę Rady miejskiej w sprawie przenie- 


- sienia zarządów kolejowych. Pierwotnie mial,z de- 


putacyą tą jechać prezydent Dr Gnoiński, Teraz 


zapewne pojedzie p. Dąbrowski Wacław." 


Marszałkiem Sejmu Bala gr Krainie mia- 

: Gustaw. rara ¿Oleo pain, 

zaś sejmu dalmatyńskiego Jerzy wojaże: Valois, 
A. 


a jego zastępcą Michał Kapovic. 
Dep. Russ stawał znowu przed wyborcami; 


z mowy jego to tylko zasługuje na uwagę, że 
_ ponownie przypuszczał ewentualność biernego opo- 
‘ru Niemców , zakończył zaś słowami z wielkim 


m ze strony hiemieckiej przyjętemi, iż nie- 


zapałem ze 
 zmordowanie trzeba przeciw temu walczyć, aby 
BR. 
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ejsce „świętego państwa rzymskiego narodo- 


Pc 


"duchu, 
k eden zaś z przewódców czeskiego stron- 
nietwa. Dr Zeithammer wygłosił przedwczoraj 
w gronie wyborców w Carolinenthal mowę kan- 
dydacką i powiedział między innemi: Kto zna do- 
kładnie wszystkie parlamentarne roboty i komu 
nie są tajne zapatrywania kół decydujących w ró- 
żnych sprawach, ten pojmie, że deputowani nie 
są w. możności przeprowadzenia tego wszystkiego, 
co mają w sercu i w myśli, i że są chwile, w któ- 
rych. własne życzenia wobec dobra ogółu ustąpić 
muszą. Gdyby nowella szkolna została odrzucona, 
większość parlamentarna zostałaby odrazu zdegra- 
dowaną do mniejszości. Błędem byłoby dalej są- 
dzić, że stronnictwo, które utraciło większość i 
stało się mniejszością, mogłoby działać tak samo, 
jak wtedy, gdy było w opozycyi. My musimy sta- 
rać się o utrzymanie w naszem ręku większości, 
a to dla dobra państwa i kraju. Dalej nadmienił 


y niedzielo i dni swig 


is x 
- Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., 


niemieckiej“ nie. powstało teraz w innym| . 
RR YO amplio narodowości. słowiań- | = 


Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o. 


, przyjmuje sig. 
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eopieczętowane nie podlegają opłacie 
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|mówca, że dobre porozumienie Austryi z Niemca- 
mi, jest rękojmią pokoju; takie jednakże niepo- 
|rozumienie nie wyklucza dobrych stosunków z Ro- 
syą. Pocieszającym jest faktem, że za granicą 
 |ubiegają się dzisiaj więcej, niźli kiedykolwiek, o 
przyjaźń Austryi. Poruszając stosunek Węgier, 
powiedział mówca: Węgrzy żądają, abyśmy nie 
wtrącali się do nich, tego samego i my żądamy. 
Obecnie akceptujemy dualizm jako fait accompli. 
| Mówca dodał, że nie należy zbyt wielkich nadziei 
przywiązywać do najbliższej sesyi sejmowej i wy-| 
raził w końcu ubolewanie, że niemieccy współ- 
obywatele odsuwają się od wspólnej pracy; jest 
jednakże nadzieja, że pomimo wszelkiego oporu 


powiedzie się przywrócić pokój, a obowiązkiem 
jest każdego patryoty działać w tym kierunku. 


Moniteur de Rome podaje telegraficzną analizę 
ostatniego pisma papieskiego do Prezydenta Rze- 


stosunki z nuncyaturą w Paryżu, podaje prócz 
tego szczegóły o zewnętrznej postaci tego pisma. 
Dowiadujemy się z tego drugiego dziennika , że 
własnoręczny list Papieża do p. Gróvego rozpo- 
czyna się od słów: Dilectissimo filio Julio. Sam 
tekst zaczyna się od wyrażenia wdzięczności za 
„serdeczne, przyjazne i wiele obiecujące przyrze- 
czenia ministra spraw zagranicznych.* Ponieważ 
w piśmie tem podniesiono, że rząd francuski przy- 
wiązuje wielkie znaczenie do utrzymania dobrych 
stosunków ze Stolicą Apostolską, więc i Leon XII 
daje wyraz żywy temu uczuciu i życzeniu. Na- 
stępuje krytyka projektów ustawodawczych, przy- 
gotowanych dla Izby deputowanych. Według prze- 
konania Papieża, ustawy o służbie wojskowej se- 
minarzystów, jako też o edukacyi w gimnazyach, 
budzą uzasadnione obawy, prosi też Ojciec St 
pana Juliusza Gróvy, ażeby obawy te usunął. 
List kończy się wzmianką uprzejmą dla żony 


Prezydenta i pani Wilson. ` 
"W. liberalnym obozie angielskim zaczyna się 


kowanymi a radykałami. Pierwsi mają żal do 
rządu, że zaniechal ważnych billów o reformie 
municypalnej Londynu i procedury karnej. Whi- 
gowie starej szkoły nie są również zadowoleni z ra- 
dykalnego programu ministra handlu Chamber- 


Radykałowie zaś obawiają się o los billu, co do 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 24 czerwca. 


Tragi-komedya, jaka się odegrała temi dniami 
w sejmie dolno -austryackim, jeszcze się nie za- 
kończyła. Rektor uniwersytetu wiedeńskiego pro- 
fesor Maassen, który z taką odwagą cywilną wy- 
stąpił przeciw pradowi górującemu w Sejmie 
dolno-austryackim, przemawiając za równoupraw- 
nieniem wszystkich narodowości w Austryi i któ- 
ry wypowiedział przekonanie, że Niemcy nie mo- 
gą być niesprawiedliwi względem inno-plemień- 
ców, został zarzucony. w ostatnich dniach wszel- 
kiemi możliwemi obelgami. Koledzy w Sejmie 


|czypospolitej francuskiej, a Figaro, który miewa 


pojawiać coraz większy rozdział, między umiar- 


laina, rozwiniętego przy okazyi jubileuszu Brighta. 


przekupstw przy wyborach, który zdaje się upadnie 
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Sroda. 


nazwali go „przybyszem i karyerowiczem, de- 
nuncyantem,* dodając jeszcze wiele innych podo- 
bnych tytułów; prasa niemiecko-liberalna zacze- 
pia rektora Maassena w sposób najzjadliwszy, ob- 
darzając go w swych artykułach rozmaitemi i nad- 
zwyczajnemi przydomkami jak „kameleon“ i t. d., 
młodzież akademicka wreszcie przyjęła go okrzy- 
kami pereat, tak ze Maassen czuł się zniewolo- 
nym zaprzestać swoich odczytów i unikać spo- 
tkania ze. studentami. 

Dzisiaj umieszczony jest w pismach niemiecko- 
liberalnych adres do rektora Maassena, podpisa- 
ny przez 63 zwyczajnych profesorów wszechnicy 
wiedeńskiej (ogólnie liczy uriwersytet 74 profeso- 
rów zwyczajnych), którzy oświadczają, że chociaż 
bynajmniej nie zaprzeczają każdorazowemu rekto- 
rówi prawa występowania w Sejmie podług swe- 
leo własnego przekonania i własnej opiniń, to 
w. obecnym przypadku jednak nie dzielą jego po- 
litycznych i narodowych zapatrywań i czują się 
w obowiązku zadokumentować publicznie tę ich 
różnicę zdań. Sie! 

Okrzyki pereat i formalne wyparcie się jakiego- 
kolwiek wspólnictwa profesorów ze zdaniem wy- 
powiedzianem przez rektora, oto dalszy ciąg ko- 
medyi, odegranej w sejmie Dolno- Austryackim, 
w którym już wszystko jak najlepiej przygoto- 
wano. Ztgd wyszła wskazówka dla „uczni i dla 
nauczycieli,“ jak mają sobie postąpić; discipuli 
zaś i magistri znaleźli chętną pomoc w prasie 
niemiecko-liberalnej, która się podjęła .roli 'suflera 
i tym sposobem przedstawienie zostało doprowa- 
dzone do końca. A cóż publiczność na to? Zacho- 
wuje się biernie, wstrzymuje «się od oklasków, 
z obojętnością przysłuchuje się całej tej farsie, 
trzymając się na uboczu, a teraz, kiedy jak się 
zdaje, kurtyna już zapadła i widowisko już skoń- 
czone, usłyszeć można na dziesięć osób 9 o tem 
tylko mówiących, które są zdania, że niegodne 
widowisko im zgotowano; że takie bratanie się 
profesorów z uczniami nie powinno mieć miejsca, 
a wreszcie, że studenci, a z nimi dzienniki partyi 
niemiecko-liberalnej liche sobie świadectwo wy- 
stawili, zdradzając się, w jakiem u nich stoi po- 
ważaniu, wolność zdania i przekonania. 

Drudzy twierdzą, że rektor Maassen, rozsądniej 
byłby sobie postąpił, gdyby swej mowy wcale 
nie był wypowiedział, bo przez nią tylko rozża- 
rzył ogień, dolewając doń oleju, tem bardziej, że 
ci panowie zaczynali już się cofać, a w mowie 
jego znaleźli nowy materyał do zaczepek i t. d. 
it. d. Ci, którzy są tego zdania, mylą się i nie 


wobec niezliczonej ilości poprawek. = lrc EZR 0d: MH 
db RAZA | maja zdaje się jasnego pojęcia o odwadze potrze- 
À [bn „wyjawić. swoją przekonanie i. stać sie 
=- === | tłumaczem uczuć wielu obywateli, czujących tak 


samo, a nie mających sposobności wypowiedzenia 
tego, co czują. Tak też i tu było. Rektor Maassen 
przemawiał niezawodnie w imieniu tej części lu- 
dności Wiednia, której te ciągłe zwady i kłó- 
tnie, wywoływane przez uprzywilejowanych pod- 
szczuwaczy w celu zwaśnienia różnych narodów 
w monarchii między sobą, stały się wstrętnemi i 
ckliwemi, i której najgorętszem jest życzeniem, aby 
spór ten jak najprędzej się zakończył, ponieważ 
przyjętą jest idea równouprawnienia narodowego 
w monarchii. 


Namiestnik przeniósł konceptowego praktykan- 
ta Namiestnictwa Cypryana Sozaúskiego z Li- 


ska do Mielca. & 


Lwowski Sad wyzszy mianowal bezplatnymi 
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Rok 1883. 
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Rue Clóment 4; (prenumeratę p. Wincenty 
Haasenstein & Vog er (także w Hamburgu, 
A. Oppelik, Stubenbastei 

H. Schalek, M. Dukes, 


kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — 
> SRR aa Ne il i aż rho ia A 1 4 
w głównym składzie tytoniu Nr. rzy ulicy Trybunalskiej L. 4; 

° mer ae R ki Matońre Poissoniére 33); w Wiedniu pp, 
Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, 
Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, 
M. Stern, w Frankfurcie n. M. G. L. 


Prenumerate przyjmują: 
tudzież urzędy 
Nowakowskiej 


ia (i jmuj d miejsca wiersza n 
ne et. a Wadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miej- | 


ocztowe. Miejscową prenumeratę 
w Sukiennicach obok filii pocztowej. — OgXo- 
drukiem drobnym (petitowym) za pierw- 


każdy raz. — Dotaczenia do „Czasu (prospekta, Cyr- 
dla zamiejscowych, a 50 cent. 


Należytość uprasza się naprzód nadesłać prze- 
przyjmują 


onachium i errada) 
Daube & Comp. 
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auskultantami praktykantów sądowych Stanisława 
Czerwińskiego i Emila Niedźwiedzkiego. 


Naczelny dyrektor poczt krajowych mianował 
oficyałem pocztowym dotychczasowego asystenta 
pocztowego Karola Knorka w Krakowie, a asy 
stentami pocztowymi: byłego ekspedytora poczto- 
wego Adama Szczawińskiego we Lwowie, 
sierżanta 24 pułku piechoty Michała H oszow- 
skiego w Białej i praktykanta pocztowego Jana 
Andraszka we Lwowie, tudzież przeniósł asy- 
stentów pocztowych: Feliksa Brablea z Kra- 
kowa do Nowego Sącza, Augusta Dąbrowskie- 
go z Białej do Krakowa i Józefa Diirstenfel- 
da z Nowego Sącza do Sambora. 

Krajowa dyrekeya skarbu mianowała adjunktów 
podatkowych Leona Warmskiego i Franciszka 
Sikorę kontrolorami podatkowymi. 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


Dziennik Nowosti, przytaczając list X, Semenenki 
do X. Żylińskiego, tudzież list tego ostatniego do 
X. prałata Linkena w Wilnie, poprzedza te dwa 
dokumenta obszernym artykułem własnym. Jak 
rzeczone listy, tak i artykuł Nowostiej w caléj 
jego osnowie podajemy; pierwsze, jako bardzo 
ważne dwa dokumenta, artykuł zaś, jako rzuca- 
jący światło na poglądy tych nawet organów pra- 
sy rosyjskićj, które do „liberalnych* się zalicza- 
ją, na kwestyę ugody z Rzymem i granice, w któ: 
rój ustępstwa dla Kościoła katolickiego w Rosyi 
zamykać się wobec „interesów Rosyi* powinny. 

Otó artykuł Nowostiej w dosłownem brzmieniu: 

„Mamy przed sobą dwa bardzo interesujące 
dokumenta, zostające z związku bezpośrednim z za- 
kończonemi już układami rządu rosyjskiego z Ku- 
ryą rzymską. Aby jednak znaczenie ich stało się 
jasnem, potrzeba uprzytomnić sobie przebieg tych 
układów. RA 

„Jak wiadomo, od czasu powstania roku 1863, 
którego wypadki rzuciły kompromitujące światło 
na duchowieństwo katolickie, stosunki między 
rządem Rosyi i Stolicą Apostolską zostały zerwa- 
ne i w zarządzie spraw Kościoła katolickiego 
w Rosyi nastał chwilowy porządek, który jednak 
normalnym nigdy być nie mógł, gdyż głową Kościoła 
katolickiego jest Papież, a zerwanie dyplomatycz- 
nych z Rzymem stosunkó w postawiło katolików 
w Rosyi w położeniu trzody bez pasterza. Układy. 
w które potem wdał się rząd z Kuryą, wykazały, 
że i om uznaje anormalność tego stanu rzeczy 
O ile wiadomo, znamieniem układów tych po stro- 
nie rosyjskiéj było dążenie do przeprowadzenia 
granicy pomiędzy stroną religijną a polityczną 
spraw Kościoła. Zyczeniem rządu było dla stro- 
ny religijnej okazywać największą gotowość do 
ustępstw, a powodować się bezwzględną surowo- 
ścią w ochranianiu państwowych interesów, w sto- 
sunku do pierwiastku politycznego spraw kościel- 
nych. Myśl ta zasadnicza nie podobała się w Rzy- 
mie tak, że układy nie przyszły do skutku, 
trafiając co chwila na opór w znanem non pos- 
sumus Piusa IX. Kurya uważała za konieczne 
dla obrony interesów Kościoła katolickiego w Pol- 
sce i kraju zachodnim, rozstrzygnięcie kwestyj 
czysto religijnych postawić w zależności od zaspo- 


kojenia pewnych dążności narodowościowych pol- 
skich, w gruncie rzeczy niemających nie z wiarą 
wspólnego. Jedną z przeszkód, 0 które się ukła- 
dy rozbiły, było stanowcze wzbranianie się Sto- 
licy Apostolskiéj od wprowadzenia języka rosyj: 
skiego w niektórych częściach rytuału (w pie- 
śniach kościelnych i kazaniach) w kraju zacho- 
dnim. 

„Wkrótce po wstąpieniu Leóna XIII na tron 
papieski, wznowily sie pertraktacye między rzą- 
dem rosyjskim a Kuryą, ale, mimo skłonności 
nowego Papieża do ustępstw, tym razem jeszcze 
spełzły na niezem. Jak bowiem Rosya nie od- 
stępywała od raz powziętćj dążności zasadniczej, 
tak Stolica Apostolska słyszeć nie chciała o zgo- 


dzie inaczéj, niż po uczynieniu zadość pewnym — 


żądaniom narodowości polskićj, nig dopuszczając 
języka rosyjskiego do rytuału, żądając amnestyi 
dla duchowieństwa zamięszanego w wypadki roku 
1863 itd. Słowem i teraz trudno było mieć na- 
dzieję, że układy uwieńczone zostaną skutkiem 
pomyślnym, gdyby nie pewien fakt, pozornie nie 
mogący z kwestyą tą w żadnym pozostawać 
związku. 

„Tym faktem było wzmożenie się propagandy 
anarchistów w całej Europie, a mianowicie w Ro- 
syi. Nie ulega wątpliwości, że szeróg zbrodni po- 
litycznych, spełnianych jedna po drugiéj w Eu- 
ropie i $wiadezgeych o wzmożeniu się propagan- 
dy rewolucyjnéj, wywołał u rządów dążność do 
jak najściślejszego 
nych za konserwatywne, lub będących takiemi 


rzeczywiście. Do takich konserwatywnych żywio- - 


łów zaliczaną bywa hierarchia Kościoła katolickie- 
go, mimo licznych i jasnych dowodów, że zwyczajem 
jój nie zawsze było iść ręka w rekę z przyjacioł- 
mi porządku i pokojowego postępu. Czyż dawno, 
naprzyklad, dowodził ks. Bismark, że Kurya rzym- 
ska jest zaciętą nieprzyjaciołką rządu niemieckiego 
i porządku prawnego w państwie niemieckim ? Aje- 
dnak z wzmożeniem się prądów socyalistycznych 
w Niemczech , kanclerz żelazny zaczął w walce kul- 
turnej widocznie słabnąć , okazując taką skłonność 
do ustępstw, jakiéj się nigdy po nim spodziewać 
nie było można. Łatwo się domyśleć, że Rzym ze 
swój strony nieomieszkał korzystać z wygodnego 
dlań stanu rzeczy i domagając się od rządów 
różnych ustępstw, płacił za nie obietnicami wspie- 
rania ich w walce z anarchią. Obietnicom tym 
żaden polityk myślący wielkiego znaczenia nada- 


wać nie może i tem należy tłómaczyć sobie zja- 
wisko, że ks. Bismark, mimo poczynionych u=- 


stępstw, wstrzymuje się z wypowiedzeniem osta- 
tniego słowa w sprawie układów z Rzymem. 


„Głównym środkiem, za pomocą którego wpły= 
wa duchowieństwo katolickie na swe owieczki, 


jest spowiedź. Ale spowiedź nie ulega żadnój 
kontroli, tak że rząd nie może mieć nigdy pewno- 
Sci, czy walka duchowieństwa z propagandą so- 


skuteczną. Nadto propaganda anarchistów dotyczy 
w bardzo małym stopniu ludności katolickićj pań- 
stwa, bo wiadomo, że osoby pochodzące ze świa- 
ta katolickiego, sądzone dotąd za zbrodnie stanu, 


z anarchią jest co najmnićj zbytecznem, tem bar- 
dzićj, że duchowieństwo katolickie, jeszcze przed 
rozpoczęciem układów z Rzymem, wystąpiło do 
stanowczej, chociaż na swój sposób przedsiębra- 


nój walki z tak zwanym nihilizmem, a ściśle mó- 


a NE ALIE N ae a ĄCE AE 


Kr, SAS 


skupienia żywiołów, uważa» 


wyrzekały'się wszelkich religijnych przekonań. Tak 
tedy czynienie ustępstw dla Kuryi rzymskićj ze _ 
względu na jéj przyszłe współdziałanie w walce + 


cyalistyczną odbywa się rzeczywiście i o ile jest . | 


wiąc, z pewnemi socyalnemi doktrynami, które 


OGNIEM i MIECZEM. 


POWIEŚĆ 
przez 
Henryka Sienkiewicza. 


(23) 
ROZDZIAŁ XIV. 


(Ciąg dalszy). 


— Qzego tedy odemnie chcesz? 

— Jedź zemną trochę w step, to się rozmó- 
wiem. 

Ruszyli końmi i pojechali. Bawili z godzinę: — 
Po powrocie twarz Krzeczowskiego była blada i 
straszna. Wnet też zaczął żegnać się z Chmielni- 
ckim, który rzekł mu na drogę: < 

— Dwóch nas, będzie, na Ukrainie; a nad nami 
jeno król i nikt więcej. $ 

Krzeczowski wrócił 
basz, Flik i starszyzna oczekiwali go niecierpliwie. 

— Co tam? co tam? — pytano go ze wszyst- 
kich stron. : 

— Wysiadać na brzeg — odpowiedział rozka- 
zującym głosem Krzeczowski. 

Barabasz podniósł senne powieki, jakiś dziwny 
płomień błysnął mu w oczach. 

— Jakto? — rzekł. © J i 

— Wysiadaé na brzeg, poddajem się ! 

Fala krwi buchnęła na bladą i pożółkłą twarz 
Barabasza. Wstał z kotła, na którym siedział, 
wyprostował się — i nagle ten zgięty, zgrzybiały 
en zmienił się w olbrzyma pełnego życia 1 
siły. 

— Zdrada! — ryknął. 

— Zdrada! — powtórzył Flik, chwytając za rę- 
kojeść rapiera. 

Ale nim go wydobył, pan Krzeczowski świstnął 
szablą i jednym zamachem rozciągnął go na po- 
moście. 


KS) 


== Między bajdaki! - 


Wie hs. 
= A 


do bajdaków. Stary Bara-| 


PR 


Ozólmo pomknęło jak strzała, pan Krzeczowski 
zaś stojąc w środku z czapką na okrwawionej 
szabli, z oczyma jak płomienie, krzyczał potężnym 
głosem : 

— Dzieci! nie będziem swoich mordować! Niech 
żyje Bohdan Chmielnicki, hetman zaporozki! 


— Niech żyje! — powtórzyły setne i tysiączne 
głosy. 

— Na pohibel Lachom! 

— Na pohibel! 


Wrzaskom z bajdaków odpowiadały okrzyki 
Zaporożców na brzegach. Ale wielu ludzi ze stat- 
ków, stojących dalej, nie wiedziało jeszcze o co 
chodzi, dopiero gdy wszędzie rozbiegła się wieść, 
że pan Krzeczowski przechodzi do Zaporożców, 
prawdziwy szał radości ogarnął semenöw. Sześć 
tysięcy czapek wyleciało w górę, sześć tysięcy 
rusznic huknęło wystrzałami. Bajdaki zatrzęsły 
się pod stopami mołojców. Powstał tumult i za- 
mieszanie. Wszelako radość owa musiała być krwią 
oblana, bo stary Barabasz wolał ginąć, niż zdra- 
dzió choragiew, pod która wiek życia przesłużył. 
Kilkudziesięciu ludzi czerkaskich opowiedziało się 
przy nim i wszczęła się bitwa krótka, straszna, 
jak wszystkie walki, w których garść ludzi po- 
żądająca nie łaski, ale śmierci, broni się tłumom. 
Ani Krzeczowski, ani nikt z Kozaków nie spo- 
dziewał się takiego oporu. W starym pułkowniku 
rozbudził „się dawny lew. Na wezwanie, by broń 
złożył, odpowiadał strzałami — i widziano go na 
przodzie statku, z buławą w ręku, z rozwianemi 
białemi włosami, wydającego rozkazy grzmiącym 
głosem i z młodzieńczą energią. Statek jego oto- 
ezono ze wszystkich stron. Ludzie z tych bajda- 
ków, które nie mogły się docisnąć , wskakiwali 
w wodę i płynąc lub brodząc między oczeretami, 
chwytając następnie za krawędź statku, wdzierali 
się nań z wściekłością. Opór był krótki. Wierni 
Barabaszowi semenowie, skłóci, zrąbani lub po- 
rozrywani rękami, zalegali trupem pomost — stary 
z szablą w ręku bronił się jeszcze. 

Krzeczowski przedarł się ku niemu. 

— Poddaj się! krzyknął. 

— Zdrajeo na pohibel! — odparł Barabasz i 


Następnie skoczył z bajdaku w podjazdkę tuż wzniósł szablę do cięcia. 
 Btojącą, w której siedziało czterech Zaporożców 
2 wiosłami w ręku, i krzyknął: 


Krzeczowski cofnął się szybko w tłum. 
— Bij! zawołał do kozaków. 
Ale zdawało się, że nikt nie -chce (pierwszy 


podnieść ręki na starca. Na nieszczęście jednak 
pułkownik pośliznął się we krwi i upadł. 

Leżący nie wzbudzał już tego szacunku, czy 
też przestrachu i wnet kilkanaście ostrz pogrą- 
żyło się w jego ciało. Starzcc zdołał tylko wy- 
krzyknąć: „Jezus Marya!“ 

Zaczęto siekać leżącego i rozsiekano w kawał- 
ki. Uciętą głowę przerzucano z bajdaku do baj- 
daku, bawiąc się nią, jak piłką, dopóty, dopóki 
po niezręcznem rzuceniu, nie wpadła w wodę. 

Pozostawali jeszeze niemcy, z któremi trudniej- 
sza była sprawa, bo regiment składał się z ty- 
siąca starego i wyéwiczonego w różnych woj- 
nach żołnierza. 

Dzielny Flik poległ wprawdzie z ręki Krze- 
czowskiego, ale na czele regimentu pozostał Jo- 
han Werner podpułkownik, weteran jeszcze z trzy- 
dziestoletniej wojny. 2 

Krzeczowski pewny był prawie zwycięstwa, 
gdyż bajdaki niemieckie otoczone były ze wszy- 
stkich stron kazackiemi, chciał jednak zachować 
dla Chmielnickiego tak znaczny zastęp niezrówna- 
nej i doskonale uzbrojonej piechoty — dlatego 
wolał z niemi rozpocząć układy, 

Zdawało się przez jakiś czas, że Werner zga- 
dza się na nie, gdyż rozmawiał spokojnie z Krze- 
czowskim i słuchał uważnie wszelkich obietnic, 
jakich mu przeniewierczy pułkownik nie szczę- 
dził. Żołd, z którym Rzeczpospolita była zaległa 
miał być natychmiast za ubiegły czas i za rok 
jeszcze z góry wypłacony. Po roku knechtowie 
mogli się udać gdzieby chcieli, choćby nawet do 
obozu koronnego. 

Werner niby namyślał się, ale tymczasem wy- 
dał cicho rozkazy, by bajdaki przysunąć do sie- 
bie, tak aby utworzyły jedno zwarte koło. Na 
okręgu tego koła, stanął mur piechurów, ludzi 
rosłych i silnych, przybranych w żółte kolety i 
takiejże barwy kapelusze, w zupełnym szyku bo- 
jowym, z lewą nogą wysunigta naprzód do strza- 
łu i z muszkietami przy prawym boku. 

Werner z obnażoną szpadą w ręku stał w pierw- 
szym szeręgu i namyślał się długo, 

Nakoniec podniósł głowę : 

— Herr Hauptman! rzekł — zgadzamy się. 

— Nie stracicie na nowej służbie zawołał z ra- 
dością Krzeczowski. 

— Ale pod warunkiem.. 

— Zgadzam się z góry. 


— Jeżeli tak, to i dobrze. Nasza służba u 
Rzeczypospolitej kończy się w czerwcu. Od czerw- 
ca pójdziemy do was. 

Przekleństwo wyrwało się z ust Krzeczowskie- 
go. Powstrzymał jednak wybuch. 

Czy kpisz mości lejtnancie? spytał. 

— Nie! odparł z flegma Werner. Nasza cześć 
żołnierska każe nam układu dotrzymać. Służba 
kończy się w czerweu. Służymy za pieniądze, ale 
nie jesteśmy zdrajcami. Inaczej niktby nas nie 
najmował, a i wy sami nie ufalibyście nam, bo 
ktoby wam ręczył, że w pierwszej bitwie nie 
przejdziem znowu do hetmanów. 

— Czego tedy chcecie ? 

— Byście nam dali odejść. 

— Nie będzie z tego nic, szalony człowiecze! 
Każę was w pień wyciąć. 

— A ilu swoich stracisz ? 

— Noga z was nie ujdzie. 

— Połowa z was nie zostanie. 

Obaj mówili prawdę; dlatego Krzeczowski, cho- 
ciaż flegma Niemca wzburzyła w nim wszystką 
krew i wściekłość poczynała go dławić, nie chciał 
jeszcze rozpoczynać bitwy. 

— Nim słońce zejdzie z łachy — zawołał — 
namysleie sie, poczem kaze cynglów ruszać! 

I odjechał pośpiesznie w swojej podjazdce, by 
się z Chmielnickim naradzió. 

Nastała chwila oczekiwania. Bajdaki kozackie 
otoczyły ciaśniejszym pierścieniem Niemców, któ- 
rzy zachowywali chłodną postawę, jaką tylko stary 
i bardzo wyéwiczony żołnierz zdoła zachować 
wobec niebezpieczeństwa. Na groźby i obelgi, wy- 
buchające co chwila z kozackich bajdaków; od- 
powiadali pogardliwem milczeniem. Był to praw- 
dziwie imponujący widok tego spokoju wśród co- 
raz silniejszych wybuchów wściekłości ze strony 
mołojców, którzy potrząsając groźnie spisami i 
„piszczelami*, zgrzytając zębem i klnąc, oczeki- 
wali niecierpliwie hasła do boju. 

Tymezasem słońce skręcając od południa ku 
zachodniej stronie nieba, zdejmowało zwolna swoje 
złote blaski z łachy, która stopniowo pogrążała 
się w cieniu. 

Nakoniec pogrążyła się zupełnie. 

Wówczas zagrała trąbka, a zaraz potem głos 
Krzeczowskiego ozwał się zdaleka: | 

— Słońce zeszło! czy już namyśliliście sig? 


— Już! — odparł Werner. — I zwróciwszy 
się ku żołnierzom, machnął obnażoną szpadą, — 


— Feuer! — zakomenderował! spokojnym flog- 


matycznym głosem. 
Huknęło!: Plusk ciał wpadających do wody, 


okrzyki wściekłości i gorączkowa strzelanina od: — 


powiadały na głos niemieckich muszkietów. Ar- 
maty zatoczone na brzeg ozwaly sig basem i po- 


częły ziać kule na niemieckie bajdaki. Dymy 
przesłoniły lache zupełnie, i tylko wśród krzy- 
ków, huku, poświstu strzał tatarskich, grzecho- - 
tania „piszczeli“ i samopałów, regularne salwy 


muszkietów zwiastowały, że Niemcy bronią sie 
ciągle. | 
O zachodzie słońca bitwa wrzała jeszcze, ale 


zdawała się słabnąć. Chmielnicki w towarzystwie 


Krzeczowskiego, Tuhaj beja i kilkunastu atama- 


nów przyjechał na sam brzeg rekognoskować wal- , 
ke. Rozdete jego nozdrza wciągały dym prochu, 


a uszy napawały się z lubością wrzaskiem toną- 


cych i mordowanych Niemców. Wszyscy trzej wo- 
dzowie patrzyli na rzeź, jakby na widowisko, które ii 


zarazem stanowiło pomyślną dla nich wróżbę. 


Walka ustawała. Wystrzały umilkły, a nato- 
miast coraz głośniejsze okrzyki kożackiego tryumfu 


biły o niebo. 


— Tuhaj beju !— rzekł Chmielnicki — to dzień  * 


pierwszego zwycięstwa. 


— Jassyru niema !— oburknął murza — nie chcę — 


takich zwycieztw! 


— Weżmiesz go na Ukrainie. Cały Stambuł i ~ 


Galate napełnisz twymi jeńcami! 
— Wezmę choć ciebie, jak nie będzie kogo! 
To rzekłszy dziki Tuhaj, roześmiał się złowro- 
go; po chwili zaś dodał: 


— Jednakże chętnie byłbym wziął tych „fran- - 


ków“. 
Tymczasem bitwa ustała zupełnie, Tuhaj bej 
zawrócił konia ku obozowi, a za nim i inni. 
— No! teraz na Żółte wody !— zawołał Chmiel- 
nicki. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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jak kandydaci w bieli na podsieniach forum u 
- gmiechem, ściśnieniem ręki, ukłonem zyskiwali 
- wyborców względy. Wierzę, kiedy zacni zapewnia- 


- dobrego posła do Izby wprowadzić; wolno zaś 


- giemu, że wolałbyś był widzieć w Izbie Micha- 
= Yowskiego albo Bobrzyńskiego. Przyznam Ci się, 
że i.ja, który przypatrywałem się gorliwej hr. 
- Koziebrodzkiego pracy, a oceniam, jak mało kto, 
- specyalne p. Langiego wiadomości, wolałbym był 


) any przedział, który nie wiem czy kiedykolwiek 
się zarówna, ale kiedy czytam o dosadnej orator- 


- łem, tem bardziej, że właśnie zestawiam dla wła- 
 snej: nauki] Dwanaście ksiąg Szujskiego z Dzie- 
- jami: Bobrzyńskiego. Ma on niby fałszować hi- 


- łeczeństwie wielkopolskiem, 


- dawać poparcie tym, którzy przez gorliwość dla 
sprawy ściągają na siebie pociski, a którzy tak|rząd pruski do targnięcia się na czcigodnego jubi- 
często zostają u nas osamotnieni. Upraszam Sza-|lata, i brzmi jak następuje: 
nownej Redakcyi o zamieszczenie tych kilku słów 
PR ae lisfem. zdnia 17 b. m. dziś dopiero odpowiadam, ile, że 
ucheice czegf ca w czasie pauzy sejmowój na kilka dni wyjecha- 


= wdziwe dawnych Rzymian przysłowie: duo dum 
- faciunt idem, non est idem. To co inńtym wolno, 


Zapewne i Ciebie krytykować wolno, ale mnie 


` krewni, ale radzi odgraniczyć się od niepopular- 


= względnie przekonaniu. 


` z góry kaptowal”glosy, albo szukał poparcia prze- 


"dzi w braku prawdziwej myśli politycznej ujętej 


dzącego z ręki męża% który zarówno umie łago- 
dzić drażliwość i wyjaśniać nieporozumienia, jak 


oe * Ludwik Dębicki. 
Kochany Panie Ludwiku! 
Zastosować można do Ciebie sławne a tak pra- 


Tobie nie wolno. Uwagi Twoje o wyborczych za- 
chodach, przedstawienie kandydatów wywołują 
nie polemikę, bo polemiki o co prowadzić niema, 
ale potoki wymowy oburzonej jakby ubliżeniem 
godności obywatelskiej, a wyrażonej rzekłbyś z O- 
palińskiego werwą, choć chcę wierzyć, że nie z O- 
ate usposobieniem: i przyszło na to, że 
w dzienniku, dla którego uznany albo nieuznany, 
tak wiele mojem zdaniem zrobiłeś, czytać musisz 
surowe napomnienia za to, że użyłeś prawa kry- 
tyki żartobliwej i prawa, ktore powszednim jest 
wyborców przywilejem, stawiania kandydatów. 


uderza ton surowy, ironiczny, gniewny, jakiego 
używają względem Ciebie wrzekomo zasadami po- 


ności, która ciąży zwykle na tych, co służą bez- 


Dlatego bądź spokojny zacny przyjacielu, bo 
są tacy, którzy słusznie oceniają i Twoje postę- 
powanie i zarzuty, jakie ono wywołuje. 

_ Staraé się o względy wyborców, choćby z wózka 
i we dworku, nie jest ubliżeniem obywatelskiej 
godności, tak bywało, jak świat światem, a już 
Cicero z właściwą sobie dwornością wspomina: 


le) 


ja, że w Tarnowie nie było takiego, coby sobie 


ważnych osobistości: tylko niebardzo pojmuję ten 
katonizm, który to przypuszczenie tak surowo 
karci, a jeszcze mniej zaprzeczenie prawa sta- 
wiania kandydatów w Tarnowie. Miał to być ma- 
newr elektorski. Jeżeli tak, to bardzo dozwolony, 
bo godzi się każdego uczciwego sposobu użyć, aby 


każdemu, uznając zacność jednego kandydata, trzy- 
mać, że drugi jeszcze potrzebniejszy — i zgoła 
nie ubliza to ani hr. Koziebrodzkiemu, ani p. Lan- 


jednak, aby zasiadł na ławie Józef Michałowski 
albo. Bobrzyński. Są to rzeczy osobistej opinii i 
jeżeli istotnie miałeś tę myśl, to tylko jedynie za- 
rzucić można, że Ci się nie udało. 

.Kończyć czas, a jednak pominąć nie mogę za- 
rzutu, który się stereotypowo powtarza przy kan- 
dydaturze Bobrzyńskiego. I ty i ja stoimy na in- 
nym gruncie zasad niż Bobrzyński, dzieli nas wa- 


skiej krytyce poglądów jego na historyą polską, 
to tylko przychodzi mi żałować, że jej nie słysza- 


storyą polską: czy dlatego, że zaród upadku wi- 


przez dynastyjną albo korporacyjną rękę. Risum 
Bobrzyński pomija element ducho- 
wy ujęty w hierarchią Kościoła. Prawda — ale 
dziś w Sejmie naszym nie o to idze. W sejmie 
należy ocenić praktycznie możebne potrzeby chwili. 
W sejmie potrzeba zdolnego redaktora wotowa- 
nych ustaw. W sejmie potrzeba śmiałego i logi- 
cznego rzecznika obecnych stosunków kraju, po- 
trzeba posła gotowego spotkać się z największą 
niepopularnością w obronie zasad społecznych. 
Dla tego pragnąłem go tam widzieć i dla tego 
wobec naszych przekonań daliśmy przykład, z ja- 
ką swobodą umiemy w zdolnym i zacnym czło- 
wieku, oddzielić teoretyczny antagonizm od pra- 
ktycznej użyteczności. b 
Czułem potrzebę te kilka słów przesłać jako 
dowód, że nie jesteś osamotniony, że czystość 
Twóich pobudek oceniona i że chowamy jak 
yrzyjaźń dla Twojej osoby, tak rzetelny szacunek 
la Twego charakteru. 


teneatis amici! 


Paweł Popiel. 
Ruszcza 20 czerwca. i 
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Losy miasta Stanislawowa 


wersyi, 
nikczemnej, 
nuncyacyi. Pewni jesteśmy, ż 
on z tych tarapatów na czysto. >` 
Jedyną radę, jaką uwięzionemu i wszystkim 
Jego wielbicielom i przyjaciołom dać możemy, 
jest zachowanie spokoju i cierpliwości. Także za 
pomyślną okoliczność poczytuję, że Kraszewskie- 
go osadzono w Dreznie w więzieniu i że tam, jak 
słyszę, 
bądź 


„Szanowny Panie! Na uprzejme pismo jego 


się toczy, 


sztowaniu , 


myśleć nie można, 
szylo. 
Spokój i cierpliwość — to na dzisiaj moja je- 
dyna rada. Wyda się ona szanownemu panu i 
gorącym wielbicielom jubilata może za ubogą, ale 
w każdym razie jedynie rozumną.* 


żyłe stosunki z Kraszewskim, otrzymał p. W. B. 
list, który ponizéj podajemy. List ten, jest odpo- 
wiedzią na zapytanie o powody, które skłoniły 


łem był do domu. 
I nas wiadomość o aresztowaniu Kraszewskie- 
go przeraziła tem wiecéj, 
wang. Jakie jéj powody, 


obchodzą się z nim po ludzku. O jakich- 
krokach pomocniczych dla niego dopóty, do- 
póki wątek cełej sprawy nie będzie wyjaśnionym, 
bo to możeby rzecz pogor- 


Berlin 22 czerwca 1883. 


O uwięzieniu Kraszewskiego dzienniki rosyjskie 
umieszczają liczne wiadomości telegraficzne i li- 
stowne, w których jednak nic się nie zawiera no- 
wego, czegobyśmy z innych źródeł dotychczas 
nie przytoczyli. Zaznaczamy więc tylko ten fakt 
dość szczególny, że wiadomości o Kraszewskim 
podają jak peterburskie, tak i moskiewskie dzien- 
niki przedmiotowo, bez żadnej nieprzyjaznej, jak 
dla Kraszewskiego, tak i wogóle dla Polaków ten- 
dencyjności. A nawet zawsze i wszędzie nieprzy- 
chylna Polakom Nowoje Wremia wyraża tym ra- 
zem zdanie, że uwięzienie Kraszewskiego okaże 
się niezawodnie niesłusznem — i kończy takim 
ustępem: „Jesteśmy pewni, że Kraszewskiego u- 
niewinnią. Ale kto mu wynagrodzi utracony spo- 
kój? W tak podeszłym wieku, przy zdrowiu bar- 
dzo zrujnowanem, podobny areszt i połączone 
z nim wstrzęśnienia, mogą bardzo łatwo przy- 
prawić ofiarę o utratę reszty sił... Kto mu to wy- 
nagrodzi ?* 


Czytamy w Dzienniku Pozn. z powodu aresz- 
towania Kraszewskiego : 
„Zresztą. o sprawie samej żadnych nowych szczó- 
gółów ; śledztwo bowiem całe prowadzono w wiel- 
kiej tajemnicy. Szczegóły rozgłaszane przez roz- 
maite dzienniki, tak niemieckie jak polskie, są 
tylko domysłami. Denuncyatorem jest istotnie 
Adler. 
Nadmieniamy przytem, że do Drezna przybył 
J. I. Kraszewskiego, Franciszek, i 
pozostanie tam dopóty, dopóki ojciec na wolność 
wypuszczonym nie będzie. Ale komunikować się 
tak z Jubilatem, jak z Wł. Konopackim i Bohda- 
nowiczem nie pozwalają. Za kaucyą żadnego nie 
chcą uwolnić. Przewidywane jest uwolnienie wkrót- 
ce wszystkich, a mianowicie jak akta powrócą 
z Lipska; tak nam przynajmniej donoszą z Dre- 
zna. Wreszcie dodajemy, że żaden z braci Kono- 
packich nie był użyty za tłumacza przysięgłego 
przy przeglądaniu papierów J. I. Kraszewskiego, 
ale funkcye te pełnił p. Komendziński, jeden 
z rodaków naszych w Dreznie zamieszkałych.* 


młodszy syn 


Wiener Abendpost pisze: Tryumfy korespon- 
denta Narod. Listów odebrały widocznie sen Ga- 
zecie Narodowej. Skoro mogliśmy oświadczyć, że 
doniesienie jej korespondenta, iż indywiduum 
jakieś nazwiskiem Arnim Adler miało ofiaro- 


wać ministrom : Ziemiałkowskiemu i Dunajewskie- 


Arnim Adler wprawdzie nie wspomnianym mini- 


im mniéj była spodzie- 
o tem, dopóki śledztwo 
trudno coś pewnego zasiągnąć. Areszto- 
wanym był w chwili przyjazdu swego z Pau, 
gdzie u wód przebywał, a po przesłuchaniu go 
przedwstępnem, wywieziony nazajutrz do Drezna, 
gdzie z wszelkiemi i możliwemi względami dotąd 
pozostaje więzionym. O zamiarze przybycia do 
Berlina nikogo z nas porzednio nie uwiadomil, 
tak, że kiedy rozeszła się tu wieść o jego are- 
sądziliśmy zrazu, że to mistyfikacya 
albo pomyłka w oznaczeniu osoby. : 
Urzednicy, ktérzy go aresztowali, samo z sie- 
bie się rozumie, zachowują ścisłą dyskrecyę. Z tem 
wszystkiem sądzimy tu wszyscy zgodnie, że ba- 
cząc na całą przeszłość Kraszewskiego, nie mo- 
ana przypuszczać, ażeby sprawa ta groźną dla 
niego mogła mieć podstawę i dajemy wiarę tej 
która rzecz całą przedstawia jako wynik 
ale z namysłem przygotowanej de- 
e ostatecznie wyjdzie 


mu pisma Kraszewskiego do nabycia, należy do 
„Od jednej z wysoko postawionych osób w spo- | dziedziny bajek, oświadcza Gazeta Narodowa, że 


102 50 
101 50 


Wieden 25 czerw. 


Obligi długu państwa. 
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Obligi indtmnizacyjne. 
Czeskie . , . + + 10%, podat. 
Bukowińskie 
Galicyjskie . . 
Morawskie . . . + 
Niższo-austryackie 
Ardo quetmacilo P 
Szlaskie 
Styryjskie . . . + 
Siedmiogrodzkie . . 
Węgierskie . . . . . 
Węgier. z klauz. 1867 . „ 
5% Oblig. poz. kolei wegierskiej 
6% Renta węgierska złota . . . . 
444% n > „ (za Ostbahn). 


Akcye bankowe. 


Anglo-austryackiego Bnnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 , 

3 „ _ austryackie . 80 , 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

A „ węgierskie . 200 
Depositen-Bank . . . . . 200 
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 
KE sy Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . 5. 200,0 
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Verkehrsbank ogólny . + . 140 , 

Wied. Bankverein . ¿100% ., 
Akcye kolei. 

Albrechta . . 200 złr. bez% 

Altöld-Fiume . 200 


płacą 


78 5 
79 10 
99 30 
120 — 
135 40 
139 75 
168 — 
167 75 
37 — 


106 — 


. 140 50 


120 45 
99 — 


80 — 


„ 5% |170 50171 — 


bycie tych 
nas do oświadczenia, 
pełnie bezzasadne. 


CZAS z Środy 27 Czerwei 1888, 
strom, ale w biurze prasowem bbona na: 


pism Kraszewskiego. Upoważniono 
że i to doniespnie jest zu- 


Czytamy w Gazecie Narodowej: 


„Dzienniki ruskie ogłaszają progrm wiecu ru- 
skiego, który zbiera się w tym tygodiiu, w piątek 
d. 29 czerwca. Rano o wpół do 8ej »dbedzie sie 
w wołoskiej cerkwi nabożeństwo żałbne za du- 
szę metropolity Jachimowicza, 0 godznie 10ej po- 
czątek rozpraw. Pierwszy punkt progrimu stanowi 
referat budowniczego, p. Aa ] 
cznem położeniu kraju w ogólności, aw szozegól- 
ności włościaństwa; drugi punkt stanowi rozprawa 
o potrzebie reformy szkół w duchu żąłań ruskich 
stronnietw opozycyjnych, o czem referować ma 
artysta-malarz p. Ustjanowicz, 8 w końcu ma 
wnieść referat o politycznem 
w Galicyi prof. Wachnianin. 
się muzykalno-deklamatorska prolukeya na cześć 
Markiana Szaszkiewicza, pierwszego pisarza ru- 
skiego w Galicyi nowszej ery.“ 


Z wczorajszego Kuryera Lwowskiego dowiedzie- 
liśmy się, że namiestnictwo zalazało sprzedaży 
pojedyńczej po trafikach Sztandaru, Strażnicy, 
Djabła krakowskiego, Głosu wdnego , Kuryera 
Lwowskiego i Różowego Domina na podstawie tej 
samej interpretacyi ustawy, który zastosowało na- 
miestnietwo dolno -austryackie, zakazując sprze- 
daży po trafikach Tagblattu i Virstadt-Ztg. 


Budapester Corr. pisze: Rozporządzeniem ce- 
sarskiem z dnia 8 b. m. polecoro, z powodu o- 
czekiwanego w drugiej połowie sierpnia radosne- 
go wypadku w rodzinie Następcy tronu Arcyksię- 
cia Rudolfa, dopełnić tych samych formalności, 
jakich w swoim czasie przy urodzinach dzieoi 
Cesarstwa się dopełnia. Od 15 lipca odmawianą 
będzie przy ogólnych modlitwach kościelnych, 
także modlitwa o szczęśliwe mzwigzanie. Chrzest 
nowonarodzonego dziecka odbyć się ma w trzy 
dni po urodzeniu, nie licząc dnia urodzenia. 


Prezes Izby deputowanych Dr Smolka wy- 
stosował do byłego posła do Rady państwa , dy- 
rektora szkolnego, Tonnera, który głosował za 
nowelą szkolną, z okazyi złożenia przez tegoż 
mandatu poselskiego, następuące pismo : 


wach: 


78 65 
79 25 
99 45) 
120 50 
135 79 
140 50 
168 50 
168 25 
39 — 


107 — 


141 — 
120 60 
99 50 


82 


„Kochany Panie Dyrktorze! 


Jakkolwiek sądzę, że wobec tak stanowczych 
objawów zaufania ze strony wyborców pańskich, 
nie Pana nie skłaniało do ziożenia mandatu po- 
selskiego, mimo to nie mogę powstrzymać skut- 
ków pisma, w którem zrezygnował Pan ze swego 
mandatu, a to z tego powodu, ponieważ zbyt sta- 
nowczo przyrzekłeś Pan swyn wyborcom, że man- 
dat złożysz. Pojmuję także, że wtedy dopiero bę- 
dziesz Pan miał zupełne załośćuczynienie, skoro 
ponownie zostaniesz wybranym, o czem zupełnie 
nie wątpię; solidarność narolową i wysokie wzglę- 
dy polityczne ceniłeś Pan vięcej, niż mniemaną 
szkodę dla celów cywilizayi. Dlatego też gorą- 
cem jest życzeniem mojem, zobaczyć Pana zno- 
wu jako swego kolegę — a więc do widzenia 
w drugiej połowie paździemika w Wiedniu, jeśli 
już nie dnia 12go września w Krakowie. Pozdra- 
wiam Pana serdecznie, tudzież towarzyszów Pań- 
skich, którzy raczyli zachować mnie w pamięci. 
Francszek Smolka.“ 


Na adres profesorów uniwersytetu wiedeńskie- 
go odpowiedział Maassen w 


„Szanowni Panowie! 

Nie watpilem o tem, że uznijecie formalne pra- 
wo każdorazowego rektora do vykonywania swego 
wirylnego głosu w Sejmie jedynie na podstawie 
osobistych jego zapatrywan. 
Nie wątpię jednak i o tem, iż przyznacie, że 
obok tego prawa ma rektor również obowiązek 
w wypadkach, w których musi koniecznie oświad- 
czyć się za lub przeciw czemiś, przyznać się 0- 
twarcie do swych przekonań, choćby one sprzeci- 
wiały się zapatrywaniom, panującym między człon- 
kami uniwersytetu. 
Taki też tu zachodzi przypadek. Miałem po- 
chwalić postępowanie, którego pochwalić nie mo- 
głem? Miałem powiedzieć ,tak“, gdzie mogłem 
tylko „nie“ powiedzieć? Mialtm rozporządzenie 
rządu uznać za nieprawne, podczas gdy ono w 0- 
czach moich było zupełnie prawne? Miałem coś 
nazwać czarnem, co w mych oczach było białem ? 
Wypowiedziane w mej mowie polityczne i na- 
rodowe przekonania— których, jak mówicie, wcale 
nie podzielacie— miałem już wówczas, kiedy w r. 
1851 przybyłem po raz pierwszy do Austryi i 
kiedy w r. 1855 znalazłem ta drugą ojczyznę. 
Przekonania te wyraziłem otwércie przy pewnej 


Nahirnego o ekonomi- 


pobżeniu Rusinów 
Wieczór odbędzie 


następujących sło- 


sposobności w r. 1867. Od owego czasu miałem 
dość często sposobność, wypowiadać je głośno i 
otwarcie. 
Przekonania te tworzą pewną część mej istoty. |od dnia 1 styczni 
Uznaję je za konieczne wypływy chrześcijańskie- 
go ducha. Przy nich obstaję i upadnę z niemi. 
Jeżeli coś mogło mi w obeenym przypadku u- : 
trudniać spełnienie obowiązku męża, aby nie dzia-|rem Reformy oświadczył ks. Czarnogórski, że za- 
łał wbrew temu, co uważa za słuszne i prawdzi- j € 
we, to chyba tylko myśl, że przez swój głos po- 
różnię się z zapatrywaniami tak wielu szanownych 
kolegów. 


Z wysokim szacunkiem 


Dr Fryderyk Maassen.* 


zytamy w Echu warszawskiem : 
„W dniu wczorajszym o godzihie 7ej min. 43, 
pociągiem petersburskim przyjechał do Warsza- 
nuncyusz papieski, arcybiskup Vanutelli. Na 
dworcu kolei z kleru witali go: JEkse. arcybiskup 
opiel i kanonik Borzewski. Ze strony władz wi- 
dzielismy: jenerała Buturlina, oberpolicmajstra, i 
jego pomocnika pułkownika Własowskiego, i pa- 
na Wieniawskiego, urzędnika do szczególnych po- 
rhczeń przy jenerał-gubernatorze. — Nuneyusza, 
jęgo orszak i służbę zabrały powozy hr. A. Po- 
tockiego i przewiozły do hotelu Europejskiego, 
gdzie zajęty został na rzecz posła papieskiego 
obszerny apartament. Nuncyusz ma zabawić w War- 
szawie niezbyt długo.* 
Nowoje Wremia pod d. 24 b. m. donosi, 
w Petersburgu wkrótce jest oczekiwanym przy- 
jazd z Odessy nowomianowanego jenerał - guber- 
natora Warszawskiego, jen.-adj. Hurki. „Słysze- 
liśmy — pisze dalej ten dziennik — że jen. Hurko|8 
wyjeżdża dla objęcia swojego nowego urzędu nie pm. ot : 
zaraz jeszcze, bo zanim to nastąpi, ma przedtem | wśród zwykłych formalności, jutro nowowybrani 
przyjąć udział w obradach Komitetu, który bę- 
dzie zórganizowanym pod przewodnictwem mini- 
stra spraw wewnętrznych hr. Tołstoja, specyalnie 
dla rozstrzygnięcia rozmaitych kwestyj, dotyczą- 
cych szczegółów zarządu Królestwa Polskiego.* | dłożenie kościelne 
“St Pet. Wied. tak charakteryzują osobę jene- 
rała Hurki: „Jozef Władimirowicz Hurko, wszę- 
dzie i zawsze okazywał się człowiekiem ener- 
gicznym i nieugiętych przekonań. 
wysokie zajmował stanowisko, będąc jen.-gub. 
petersburskim, skoro jednak zawiały prądy prze- 
ciwne jego przokonaniom, nie wahał się usunąć 
do swych posiadłości wiejskich w gubernii Twer- 
skiej i tak dalece zamiłować ciszę i trzymać się A 
zdala od spraw publicznych, iż był wypadek, że 
petersburska policya, gdy trzeba go było wyszu- 
kać dla świadczenia w.jakiejś sprawie w Sądzie, 
napisała: „że jen. Hurko z Petersburga wyje- 
chał— lecz gdzie przehywa— niewiadomo.* Dzia 
się to dlatego, że jen. Hurko nie podzielał słyn- dy voa É le 
nych owemi czasy „liberalnych powiewów* epoki|w Damiecie uznała: epidemię panującą tam za ck" 
Loris-Melikowa. W tej tedy stałości przekonań i| cholerę. Wypadki słabości są coraz częstsze. 
nieugiętości charakteru jen. Hurki mieści się naj- 
lepsza rękojmia, że potrafi on energicznie i nie- | strzelali 
zachwianie rządzić tym krajem Przywiślańskim, | pułków, pokłóciwszy się ze sobą, 
w którym wszelka chwiejność i słabość jest naj- 
większem i najszkodliwszem złem. Nadto zaś i 
to jest dość charakterystycznem, że kraj Przy- 
wiślański dostaje się teraz pod rządy jenerała i 
wodza, którego głos uważanym jest słusznie za 
pierwszorzędną powagę w całej armii rosyjskiej.“ 


mysłowych i rozporządzenie ministra skarbu, pos 
dług którego ze względu na ukończenie postępowa« 
nia reklamacyjnego, procent od podatku gruntowego 
ia 1883 r. do 31go grudnia 1895 e 


r. ustalony zostaje w wysokości 22°79, od czy- 


stego dochodu. = 
Wieden 26 czerwca. W rozmowie z redakto- va 


burzenia w Albanii zostały stłumione ; pisanego 

aliansu między państwami bałkańskiemi niema, 

ale tylko naturalny ; stosunki między Czarnogórą 

a Serbią są bardzo dobre. Książę zaprzeczył na- 

stępnie, jakoby miał projekt wydać swą córkę za 

Karadżordżewicza, i w końcu oświadczył: „Możesz 

pan zapewnić, że wszystko w Europie skłania s9 

do pokoju.“ : ia 
Wyiregyhaza 26 czerwca. Przewodniczący 

oświadcza, że polecił już znieść straż policyjną 

nad osobami podejrzanemi o dostarczenie sukien 

Estery, ponieważ już je wezwano. Przed dalszem Y 

przesłuchiwaniem kancelisty Peczelego proponuje 

obrońca Friedmann, aby komisarz policyi Recsky, 

Peczely i Moryc z sobą się nie stykali aż do za- 

kończenia przesłuchiwania, i aby sędzia śledczy 

Bary, którego postępowanie w śledztwie względem 

Moryca ma być stwierdzone, nie był obecnym na 

rozprawie. i 
Przewodniczący odpowiada: Każdy przyzwoity 

człowiek może być obecnym na rozprawie, chyba ; 

że jako świadek ma być przesłuchanym. Proku- A 

rator: Proponowałem już, aby przesłuchać sędzie- : 

sel go śledczego, czy prayrzekal Morycowi, że ojcu 

jego nie się nie stanie. Trybunał orzekł, że nie 

zgadza się na przesłuchanie Barego, jako niezwy- 

kłe i bezpodstawne. Prokurator i obrońcy zastrze- 

ają sobie zaskarżenie nieważności. 

Zadar 26 czerwca. Sejm otwartym został dziś i 


posłowie złożą ślubowanie, poczem nastąpi spraw- 
dzenie wyborów. NE. 
Berlin 26 czerwca. W Izbie deputowanych BU. 
przyjęto w imiennem głosowaniu stanowczo prze- Se 
224 głosami przeciw 107. 
Paryż 26 czerwca. Ajencya Havasa donosi 
z Shangai dnia 25 b. m.: Tok rokowań jest po- 
myślny; wyjazd Li-Hung - Czanga do Pekingu 
nieprawdopodobny. Wszystkie pogłoski o wojen- 
nych przygotowaniach Chin są bezzasadne. 
Ajencya Havasa stwierdza doniesienie z Da- 
mietty, że wybuchła tam cholera. 
Paryż 26 czerwca. Tseng powróci tu najpó- 
iej w przyszłym tygodniu. ih 
Londyn 26 czerwca. Biuro Reutera prostuje tj 
doniesienie z Damietty: w ten sposób, iż wybuchła | 
tam nie cholera ale epidemiczna febra, mająca 
ło | charakter tyfoidalny. 
Londyn 26 czerwca. 


Chociaż: tak 


Komisya sanitarna SU 


Dublin 26 czerwca. Przedwczoraj wieczór 
do siebie w Curragh żołnierze różnych 
wskutek cze- : 
go pięciu żołnierzy straciło życie, a kilku jest „o 
rannych. Dalszej katastrofie przeszkodzili oficero- = 
wie, grożąc, że do nieposłusznych każą dać ognia. = 

Konstantynopol 26 czerwca. Przybył tu 
były gubernator Libanu Rustem basza, 


Kursa.— Wiedeń 26 czerwca. 2 godzina 


Telegramy własne „Czasu.* 


Wiedeń 26 czerwca. Podpułkownik sztabu 
jeneralnego Millinkowicz ma zastępować Thömela 
w Cetynii podczas trzechmiesięcznego urlopy tegoż. 

Berlin 26 czerwca. Utrzymują, że dnia 22go 
b. m. wręczoną została Schlózerowi nota Jacobi- 
niego. Kreuz Ztg pisze, że nota ta nadeszła tu 
przedwczoraj; nie jest ona protestacyą przeciw |[.ogy prem. węgiersk. 114°75.— Akcye kolei Ko- 
nowemu przedłożeniu kościelnemu, ale uznaje ow- | 
szem objawiającą się w ostatnich czasach większą 
życzliwość rządu. 

Petersburg 26 czerwca. Instrukcye dla no- 
wego gubernatora warszawskiego jenerala Hurko, | Marki 58:50. — Ruble 116:87. — Dukaty 5°67.—. 
wypracować ma osobna komisya pod przewodni- 
ctwem Tołstoja. Dzienniki finlandzkie donoszą, 
że jenerał Ernroth ma być znów przeznaczony na 
bułgarskiego ministra wojny. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 26g0 czerwca. Wiener Zty ogłasza 
konwencyę dodatkową do traktatu w sprawie wza- 
jemnego wydawania przestępców z Włochami — 
traktat w sprawie ubogich między Austryą a Wło- 
chami, dokument koncesyi na budowę kolei Czer- 
niowce-Nowosielica, ustawę o inspektorach prze- 


====130 m. popoł. Renta papierowa 78:45. — 5%, Renta 
papier. nieopodat. ——. Renta srebrna 19:10: = 
Renta złota 99°30. — 6°, Renta złota węgierska 
120:40.— 4, Renta złota węgierska 89:40 ——. 
Losy z r. 1860 135:50.—. Akcye Banku Austr. 
Węg. 839. Akcye kredyt. 300:—. — Londyn en 
119 90. — Napoleony 9:50—. — Lombardy 15375 = 
Losy 1864 roku 168:—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 300: —. — Akcye kolei Liwowsko -Czer- 
niowieck. 169 50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. A 
158:—. — Obligacye indemn. galicyjs. 9875 —. — 


szycko-Bogum. 144:—-.— Akcye kolei półn.-zach. i 
austr. 201-—. — 6%, Listy zast. hipot. 102—.— == 
6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. A 
L A. 102:—.— Akcye kolei Siedmiogro. 164'—. są 


Srebro —'—. — Akcye Anglo-Bank —*—. 
Usposobienie giełdy : mdłe 


Berlin 26-go czerwca. — Banknoty austryackie 
17095. — Krótki Wiedeń 17070. — Krótka War- 
szawa 199:65. — Banknoty rosyj. 200'15. — 5%, 
Listy zast. Polskie 62*—, — 4°/, Listy likwidae, — 
Polskie 54:80. — sj kolei Karola Ludwika 
129-—.— Akcye austr. kredytowe 513°—. , 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Antoni Kłobukowski. 


płacą |żądają płacą |żądają 
Donau -Dampfsch.- Ges. 524 złr. 5% |593 —|595 —| Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5% 1107 501108 — MAC NE S A 
Elżbiety . . « « + « 210 p » 2 251223 — „ Em. 1870. . . 200 „ „ 107 501108 —| 4%, Donau-Dampfsch. . . » 
Linz-Budweis . - 200 » » 1198 50199 — » „ 1872. . .200 „ „ |107 50/108 —| Insbrucku. . . « . + + » 
Salzburg-Tyrol . . . 20 » » 188 501189 — M Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „ 1107 50/108 —| Keglewicha . . ADO” 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ n 2797 | 2802 | Eperies. Rarn. węg. część 300 , » |— —| — —| Krakowskie . . . ver 
Franciszka Józefa. 20 » n 98 —|198 75| Ferdyr.-Nordb. m. kon. . . . 4Y,% |105 —|105 50] Ofner (miasta Budy). . +. » 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ p 00 751301 — » „ wal. austr.. . « » 100 50/101 —| Palty . 0.0.0.0. 8 
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „ [144 25/144 50 »  Mor.-Szlgz. linia 1871/72 5% |107 —|107 75] Rudolfa . . . « + + + » 
Lwowsko-Czern.Jassy . 200 p » 169 501170 -— » poż. 14 milion. 1882 . 104 251104 75] Salma . : . . « « + > 
Nordwest austr. . 200» » 202 25120% 75] - » pos 1872 r. . . 100 złr. 5% 105 —|105 50] Salzburgskie. . . x 
Fi J it. BEE LOR 55 50l221 —| Franc. Józeta Em. 1867. 200 „ » |104 —|104 25] St. Genois ` » 
Rudolfa . PJ S TOO 167 751168 25 » Em. 1873. 200 „ „ |104 501105 — Stanisławowskie . . + = 
Siedmiogrodzka I 200 „ » [164 —|164 50 Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 , w || 98 80} 99 10) 4%, Tryesteńskie . » 
Staatz-Eisenb. Gesell . 200 „ „ 26 501397 — M II „1871 300 , n — —| — — 4% E Are Ar a 
Siidbahn Conan ga Aa 4 751155 > IM „1872 300 „ n == — — aldsteing „150. « «m 
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „ 50 —|250 50| Koszycko-Oderb. . . . 200 » » |97 —| 97 25] Windischgrätza. ARE 
Weg. gal. Łupkowska. 200 , , 163 --l163 50] Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4%,% | 94 75) 95 25 Walut 
„ Nord-Ost . . . 200 „ > (hz 50158 — i „ 1867 300 „ 4% | 98 75| 99 25 Y» 
»  Westb. Stuhlw. . 200, , i166 —|167 — M II „ 1868300 „ „ |9580| 96 30] Dukaty ważne . GE 
Pasto zdeka Pi RY, 1872 300 , , | 95 25| 95 75] 20 frankówki . 
Y 7 Nordwestb. austr. . . . 200 „ „ |108 501103 80] Imperyały rosyjske . . . 
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat zaj 5 AE > „Lit. B.. 200 , „ |103 80/104 20| Funty szterl. angielskie . 
5%, Boden Credit allg. złotem płatne 01118 6 E „ Em.1874 200 , „ || — —| — —] Liry tureckie złote . . . . . 
DIAS » papier 33 lat |104 50| — —| Rudolfa . . «4 + .800 ,  „ 101 751102 —| Marki niemieckie za 100 marek 
6%, Tow. kred. krakowskiego 18 lat | — —/101 — » Em. 1869 300 , » |101 601102 —| Rubel papierowy za 100 . . . . . 
A py cs M, 20 lat [101 75/102 25 » e wsk R ted or i Es Te _ 
o Towarzystwa kredyt. „ 36 lat |101 751102 25 alzkam. gut. zł. DHR a są 
UWAG E „ złote 36 lat | — —| — —| Siedmiogrodzkiej To. . 200 » || 98 40| 93 80 Lwów 25 0rw 
40% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . | 89 50} 90 Staatseisenbahn . . . 500 fr. 8% |181 251182 —| Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5%, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . | 99 751100 25 Stiddahn (Lembardy) . 500 fr. 3% [139 —/139 50] 5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
hon U ER » now 37 lat | 99 751100 25 n n . 200 złr. 5% [119 751120 25] 4%  » n ” ” AOS 
6% , Bank Hipot. lwow.. . . . |101 901102 30] Theissb.-Gesell.. . . . » » |102 101102 40] 5% nn _.». » 37-letnie. 
URS Włość. . . . thor 251101 75] Weg. gal. Łupkow. . . 200 „ „ 94 —|. 94-50] 6%: » „ Banku hip: gal. 
5°/, Bank austr. weg. (National.) wal.a. |100 50/100 45 » „ WEm. 200 „ „ [9330193801 6% » n » , Włość. galic. . 
5%. Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt |100 50101 50) „ Nordost . : . . 300 „ „ |9180| 92 20) 5% Obligi indemn, gal. 5%, podat. . 
51/,9/, Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat | — —| — — M „. złotem . . 200 , „ [117 50 — — 6%, „ pożyczki krajowej . 
Boh, Boden Krodit-Institut. . |101 —|102 25) _„ Westbahn. . . .200 n „ | 95 50) 96 — 

Priorytety kolet. a y = PZA: aso lng ass Warszawa 25 czerw. 
Albrechta. . . 800 zk. 5% | 95 40| 95 70 ore 5%, Listy zastawne nowe 1869 r. . 
Alféld-Fiume Ss. „ADO igs Se 98 75! 99 —| 5% Donau Regul. . . . . złr. 100 ¡114 75115 — : kupon 

= > Em. 1874 7.200. 4, 7, 25 — —| Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 [124 75/125 25) 4%, Listy likwidacyjne . Rage 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 , 6%, (1107 751108 25 A Węgierskie . . „ 100 |115 —/115 50 kupon 
Elżbiety . . . . . . 100 „434% |IL08 20/1038 50 5 Tureckie . fr. 400 || 24 75) 25 50 

» Em. 1862 . 800 p » » 1103 40,108 50] Kredytowe . . +. . . ar. 100 [170 —|170 50 


si a aie a Wa I a TZ 


(1605) 


We czwartek 28 czerwca b. r. 
o godz. 10ej 
jako w pierwszą rocznicę śmierci 


ś. p 
Julii Joteykowej 


Msze św. żałobne 


"w kościele OO. Reformatów 
w Krakowie. 


KSIĘGARNIA 


©.GebethneraiSpółki 
W KRAKOWIE 
otrzymała na skład główny: 


Dzieje reformacyi w Polsce 
od wejścia jej do Polski aż do jej 
upadku, 

opracował (1636-1-2) 
5 X. Julian Bukowski. 
Tom I. Początki i terytoryalne roz- 
~ przestrzerienie się reformacyi. 
| Z mapą dyecezyi krakowskiej XT wieku. 
F Cena tomu Igo 4 złr. 50 c. 


oO 


Księgarnia K. Bartoszewicza 
otrzymała na skład 


 Patryotyzm w Polsce 

od roku 1815 po dnie bieżące. 

2 odczyty 

miane w sali radnej w Krakowie 
© przez (1602-1-4) 

; Dra Izydora Dzieduszyckiego, 

będące dokończeniem odczytów w roku 

ubiegłym odbytych. — Cena 40 cent. 


= Osob a w średnim wieku, wy- 
E kształcona. z dobrego 
_ domu, życzy sobie objąć posadę 
do towarzystwa, lub opieki i 
 wyręczenia w domowem zaje- 
= Gin. ~~ Bliższe szczegóły pod Nr. 21 ul. 


a Straszewskiego II. piętro.. (1599-1-3) 


_ Franciszek Porębski, 


dolny kucharz, poszukuje służby w du- 
_ żych domach, jest bez familii, wykaże się 
_ ehlubnemi świadectwami. (1600-1-3) 


boa 1 p AE AO 


Chmielu uz vs; 
: z roku 1882, 
oło 400 kilo, jest do sprzedania. Bliz- 
szczegóły pod adr. J. P. Strzyżów. 
> iE (1604-1-3) 


Dzierżawa 


lisko Krakowa, przeszło 200 morgów w pszen- 
nej glebie, z ohsiewami, inwentarzami, lub bez 
" takowych, na dłuższy czas zaraz do wzięcia. — 
_ Wiadomość w Biurze komis. -infor. wr. 
Jaworskiego, ul. Floryańska 21. (1606-1-3) 


me ame 


ORFEUM 


pod Zamkiem. | 
€ 


Schadzkal 
dla 


Schadzka | 
dla 


na 


Koncert ty 


a rozmaitości. (1603-1-9) 
iejsca rezerwowane. — Wstęp wolny. 


oszukuje się majątku y.¿unoy 

ia, łąkami i budynkami. z lasem lub bez tego, 

160 do 250,009 złr, Oferty z dokładnym szczogóło- 

ym opisem uprasza się pod lit. B®. E. MA. 22, 
poste rest. Kraków, Sukiennice. (1576-3-3) 
| amaneni nn . 
A 


1. Goldfinger w Nowym Parga 


- poleca Gościom przejeżdżającym na porę 
letnią do Zakopanego, swój 


w Galicyi, 


ordynować będzie, jak w latach po- 
przednich, od dnia 1 września b. r. 


(1277-4-10) 


I 
4-konny kieratowy garnitur młocarniany -z | 


dla nawodnień ogrodów i parków, sprowadza- 
nia wody dla folwarków, nawodnień i odwo- 


Hoffmanna pat. przenośna kolej żelazna 


t/a „sA = es ty. PPE | oz Er E 

WO ZEN PNA A OEST, CZ es Sel = 

Acie ee: pall ee E TH 
OEY = A "Rx 


e 


O 


w Meran. 


mężczyzna, w sile wiekug;nie mogący sie 
zakk niedowładu aiad oddawać 
swojemu zawodowi nauęz yi kiemu; oe 
mie chętnie rękopisy do. E isywania Zu 
tłómaczenia z niemieckie. pt polskie. 


SE MALO 
x NO zk RE SEAS? 
= $ 5 y: 4 N Ę E : A Sak: F R . e A = 5 = yá k e, ER re ; 
i ji e = c i úl 
CHESS SSE REDON E CSIR! Obwieszczenie. Szuka pracy ść 
SI i F W dniach B6 i 27 czerwca! 7 y 
Pn i 


od godz. 9 rano odbywać się będzie 
w sklepie przy ul. Grodzkiej 
pod Wr. 59 licytacya towarów 
do masy konkursowej Maxa Wexber- 


LR ARCH 
y 


a a Oe 


Sun aa 4 


k geograficzny 


Królestwa Polskiegy i innych krajów słowiańskich 
pod Redakcyg: 


rm 


oN 


Faro 


@ ratas 


$ . ere | 4 : i ici — iższej wia i Udziejj łaskawie IP. 
ya Filipa Sulimiershego, Bronisława Chlebowskiego & i ap Le ren obu pó es FA zz ER Behrantenis 
à Fo E i Whdyslawa Walewskiego. i =: A 03 > rt „|Unogich Towarzystwä Dobro- 
a i Wyłącznym nakładem Władysława WALEWSKIEGO 0% rów piśmiennych, jakoto: ksiąg han- Czy ności, tra dol ul. Kole- 
ogniotrwałe Wen tin "199: niee mtani yo 6 as nin; Bèlo, hopin, bl, pióro Jęz gy rew BEA) 
May 12 zeszytów składa I tom. Da Os PIES DA MILA] SDDS Tania? dace wah 
Fryderyka Wiesego ma Cena zeszytu: w rublach 50 kop.; ww. a. 65 ent.; w markach 1 m. 5f. RE reissbretów, tek, piórników, kajetów BĘ 
er 3 x Cena tomu: w rublach $ rs. W w. A. zdr, 7:50, w markach 12 m. 60 f. py szkolnych itd. itd., oraz mnóstwa ró- 
nabyć można w Krakowie jedynie | Cena z przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą: w rublach 60 kop.; $$ : ; 
; 0 X) w w. a. 75 ct, w markach I mrk 25 f. ” 9 2oych druków i podań sądowych.— | 
W AGENCYI dla ROLNIK W $ Cena tomu z przesyłką: w rublach 7 rs. 20 kop; w w.a. 9 zdr.; hi Sprzedaż odbywać BIO będzie w dru- BR, p i fra Es 
S. Mikuckie go RA w pipet 15 marek. {i gim terminie nawet mizej LLD z pierwszych fabryk ea. ss 
prawa tomu rs. 1. M |Szacunkowej. 1597-2-2) |euskich, stosowne szlaki, lis wy 
w Rynku gł. P od Nr. 28, i Administracya Słownika i aires do przesyłania pieniędzy, reklam, także [Ml J A ł i drewniane, sufity en relief, 
(111.26 ) A] artykułć p (921 57-) Ry h o ziocone 1 ae a 5 4 a 
= í ) RA ww EB otrzymał świeżo i polec 
Willa Brzezinki dą LIUSZ, WALEWSKI, dr. praw, E | iauczycielka posiadaj DEE. i ‘ak kład tanet 
‘ek izi 2 = APR DI SIE SR = Ss REES QATAR Nes Y : niu, tudzież język farol, „mogąca PO a najwię Szy S a ap 7 
w pięknym ogrodzie, a: weep; RT AF en ARO Beye dy fortepiań godzinę |Storów do okien, cerat na meble 
kuchennem i stołowem, do wynajecia Unikac fałszerstw wynagać podpis : K. GEILLON. er RER FENG sell a i stoly Os Wr: 
na lato lub cały rok. — Blizsza Wszelki produkt z powierzthowności podobny do naszego jest i On; ; EA z a y 
wiadomość listownie: Zarząd dóbr Więc- naślądońwiiictyem ech zewnętrznych. anie Tomada lento; enor do pod mien ai ptanezo 2 Ihh B Wilhelma Fenza 


kowice, p. o. Wojnicz. 


W OSS ECO 


fiir die ungliicklichen Opfer der Selbst- 
befleckang (Onanie) und geheimen Aus- 
schweifungen ist das berühmte Werk: 


‘Dr Retau’s Selbstbewahrung. 


B 

80 Auf. Mit 27 Abbild. Preis 2 f. Lese 
es Jede:, der an den schrecklichen Folgen 
dieses Lasters leidet, seine aufrichtigen Beieh- 
rungen retten jahrlich Tausende vom sichern 
Tode. Zu beziehen durch G. Pónieke's Schul- 
buchandlung in Leipzig, sowie durch jede 
Buchhandlnng. In Krakau vorrátbig in der 
Buchhandlung von J. M. Himmeiblau. 
(1118 6-12) 


Zalecane młodym osobom dla osiąg- 
nięcia wzrostu 'i rozwoju ciała, 
nadaje krwi siłęi kuleczkiczerwone, 
które stanowią jej piękność ; wzmacnia 
żołądek, obudza apetyt, leczy osła- 
bienie ogólne, bladaczke, lymfa- 
tyzm, skraca czas powrotu do 
zdrowia, etc. 

PARYZ, 22, ULICA DrovorT 


W Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika. 

Krakowie w aptekach PP. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. 


Stalowe pługi Rajol, T. nagroda. w Lunden- 
burgu, cena netto 38 ztr. 

Praenera patentowany wydobywacz bu raków, 
I. nagroda w Lundenburgu, cena 20 ztr. | 

NOWOŚĆ, 2-konny kieratowy garnitur mło- 
carniany z przyrządem do czyszczenia, 
cena 530 złr. 


nowym przyrządem cylindrowym do czysz- 
czenia i wydzislaczem, cena 965 złr.; taż- 
sama młocarnia z 3-cylindrowa lokomobila 
o sile 3 koni, cena 2050 złe. 


Halladaya oryginalne motory wietrzne 


dnień pól, do siły 40 koni. | 


50 ent. za metr. (1511-7-) 

Patent. elewatory słomy i Tristenbauer | 

cena 350 złr. —' Dostawa punktualna, 
Józef Friedländer, 


skład towarów mięszanych 
‚calem znaczeniu, a w szczególności zna- 
czny wybór kożuszków tak zwanych 
erdaków, męzkich, damskich i dziecin-|' 
ych, tudzież wody mineralne kra- 
we i zagraniczne po umiarkowanych 
enach. (1552-6-10) 


Płótno King. 


| Beötke trwałość płótna (walt: k chemi- 
exuogo blichowania) SPOD donais nas do 


w Wiedniu, HI, Hintere Zollamtsstrasse 13. 
LTE IE EWR TEURER 


PIGULK! MORISONA 


Najlepsze ze środków czyszczą- 
© 
arole słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zolzach, liszajach, 
wyrzułach skórnych i zepsuciu 


ZA 


a 


mare ASC e mos 


PRAWDZIWE 


Pa Arthaud Moulin. 


ch i przeczyszczających krew we 


Krwi. 


wyrabiania pod Rów jłszą nazwą matóryi Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 

Ę pomtadaince| trzykrotne trwanie płótna a lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
J | tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- w aptekach pp. Trauczyńskiego i Wi- 
| \ lepsza, ae rag faites R na szniewskiego. (1256-6-) 
M wszelkie ga i pielizny. Nasz znak jest 
MB urzędowo ohronionym, kto go naśladuje, O A Z CZT WOTA 
4 | | zostanie radowuie ukaranym. Płótno King 
| Sprzedaje nasz podpisany skład | rq AW A 
| 1 sztukę 78 contym. 20 metr. dłu- . 3 
| | gości na kalesony i bieliznę bar- najlepszych gatunków, czysta, mocna, nie- 
| Gen trwał od nee A” En BR farbowana, aromatyczna (1335-19-) 
| | 1 gutukę 88) centyin szorok. na’ świeżego zbioru 
| ES gd ... U vun w paczkach po 4%/, kilo netto. Rozsyła pocz- 
a $ iho Sad le gatunki bielizny 850 tą za zaliczką do całej Austryi- Węgier. 

lo; Ma: ee > PR 
sztukę 175 centym, srerok. 15 I kilo netto z ocleniem i opłatą pocz. 

| matt, Ou, ości ty 6 Pair wiel- Perłowa Ceylon najlep. nieb. złr. 1:98 
| kich przegcieradet bez szwu „ 11:80 Perłowa Manilla dobra jasna , 1:65 
| | 1 sztukę 195 Gentym. szorok. na Ceylon najepsza niebies. zielo: . „ 1-70 
| łoskie łóżka . wl, „ 1280 Afryk. poea So „ 154 
; i Mocca prawdziwa arabska 1:84 
i ae ee asic o gatan- Cuba wielkoziarnista ciemnozie. > 1-80 
| kd wszystkich ga żę „ża + (1168-10 ) Nienado ee najlepsza. . , 1:60 
| z A Domingo wyborowa . . . . 1:40 
| E Š z n 
| = Jawa najlepsza jasno zielona . 1-36 
| Be M. Beyer | Sp. Santos peas um dobra . 3 1-30 
4 Mio mocna i dobra . . E 1:20 
A Makenai Moti Jamaica smaczna . . |, Be 3 1-14 
; TSI R. Maiti w Tryescie. 


ï 


Czcionkami Drukarni Cubs 


(1578-3-3) 


jw Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 


panienki albo chłopców, zapewniając należyty 
dozór i opiekę rodzicielską. Muzyka i język fran- 
cuski w domu na żądanie. Warunki przystępne. 
* Izabela Hostynkowa, nauczycielka muzyki. 

Wikt. Hostynek, nauczyciel szkoły wydziałowej. 


LAMPHE 


balony powietrzne 


W NAJWIEKSZYM WYBORZE 
ma na składzie (1523-5 -12) 


EDWARD BOSCHAN, handel papieru 


w Wiedniu, I, Jasomirgottstrasse 6. 


GRĘ” Cenniki darmo i opłatnie. "ZE 
MAJA THK 


folwarki mała i duża od 10,000 złr. zwyż, 
w Galicyi i Królestwie pols. oraz kamienice, 
pafacyki, wille koło Krakowa, sa pod korzy- 
stnemi warunkami do nabycia. - 

Do sprzedania para kuców, klaczki 
młode ujeżdżone. (1575-3-3) 

L. Krasuski, 
ul. Sławkowska L. 22., II. p. w Krakowie. 


200 zir. 


zapłacę temu. który po użytku Róslera wody 
do ust i zębów flasz. po 35 e. hiedykul- 
wiek bölu zębów dostanie, lub komu z us- cuchnąć 
będzie. Opakowanie 10 ent, osobno Wilh. Rö- 
slers Neffe „E. Winkler‘ w Wiedniu, 
EI.. Regierungsgasse 4. (157-26- 

Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek.; w Tarnowie n J. Streisenberga; 
w Jaśle u Romualda Pa'cha, aptex. 


ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLON 


ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTA\CIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 
PRZECIW ZATWARDZENIOM| HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 
podczas i po połogach, rownież dla starcow, ponieważ nie 
zawiera zadnychsu bstancyi gwałtownie działających jak: aloćs, 
podofilina itd. nadaje się wyłprnie dla codziennago użycia. 
W PARYŻU u P, GRILLON, alt. — We wszystkich aptekach 


Wapuszczania 
ER przeciw 

gniciu, przecw wilgoci i niebezpieczenstwu ognia, 
tudzież otwaniania, [1524-5-10) 

przyjmują za poręczeniem i dostarczają da użycia własnego preparaty z opisem użycia. 


Pawel Hiller & Co. IV, Fern 


avoritenstr. 20. 


w Krakowie, Rynek 9. 
Podejmuje sie tapetowania miesz- . 
kąń. Próby na żądanie franco. 


ZNIWIARHA 


systemu Johnstona, w zupelnie do- 
brym stanie, jest po bardzo przy- 
stępnej cenie do nabycia w Sledzie- 
jowicach, poczta Wieliczka. (1570-3-6) 


Do sprzedania 


z wolnej ręki niewielka, ale bardzo | 
korzystna realmosé w Porębie 
Żegota, przy gościńcu, blisko ko- . 
ścioła, składająca się z domu miesz- 
kalnego, budynku gospodarskiego o 
pięciu przedziałach, wielkiej piwnicy, <° 
sadu, ogrodu warzywnego, kawałka 
pola pod ziemniaki i stawu zarybio- 
nego, cały obszar osztachetowany, 
położenie bardzo piękne i zdrowe.— 
Mający chęć kupna, zgłosić s'ę ra- 
czą ostbiście lub listownie f anko 
pod adresem: Marya Roszkowska o. . 
p. Alwernia. (1601-3 3) 


[998-21-] 


grzybowi domowemu i 


zer 


SAINT-RAPHAEL 


Wino Saint-Raphaél ze znanych win 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczm. 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet dzieci i osób w pode- 
szłym wieku. Wybornego smaku, ra'eży do rzędu win najzbawiennie j 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stösowna Mapas 
hy 


Sprzedaje się w Krakowie w anterach PA Tra uczyńskiego, Redyka £ Wiszniewskiego ; 
w cukierni P. Heinricha, ele. 
Exportacia : (ie Prope du Vin ce St-Raphaél, à Valence (Drómo), 
5 £ 
‘96-141 ) 


jest najbogatsze w pierwiastki 
Przyjemne dla żołądka, stanowi 


węgierskiego Towarzystwa i 
„Czerwonego Krzyża” 

3 razy do roku ciagnienie, (14378-10) 

główna wygr. 50,000 zł'r. i jeszcze inne znaczne wygr., 


najbliższe losowanie WWE” już Igo lipca "RE b. r., 
sa po kursie dziennym do nabycia w Kantorze wymiany 


Judy Birnbauma, Rynck głów. L. 10. 


FRPP PP PP PO ERE EE 


Blisko drogi żelaznej Lwów-Podwoloczyska 


HLUCZ ZBOROWSKI 
majątek położony na Podolu, między Złoczowem i ‘Tarnopolem, 
w najlepszej i doskonale uprawionej glebie, obejmujący 5,000 
paręset morgów ornej ziemi skomasowanej i sianożęci, skła- 
dający się z pięciu folwarków z młynami, propinacyą w 9ciu 
wsiach i miasteczku, jest albo w całości, albo folwarkami na 

dłuższy czas do wydzierżawienia. 
Blizszej wiadomości udziela Dr. Antoni Dabezañski, adwo- 
kat, ulica Cytadeli we Lwowie. (1563-3-3). -- 


etykietę, a korek pokryty kapsla znapisem : 


France. 


NZOZ 


Galicyjski Zakład kredyto 


w Krakowie 
wydaje 


wy ziemski 


6”| na walutę austryacką losowane w 18 lat. 


BASE 1 w 36 lat. 
oraz “lo Listy dłużne As w 20 lat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż: 


» 5 


wo 


Nasza 
, tynktura ma owady. 

1. Zakład Kredytowy w myśl $.5 swych Statutów nie może prowadzić od r. 1854 ea Lai oegier patentowana, jes: jedynie aaa | 

żadnych interesów bankowych lub giełdowych, TAB WAD WG: O w dac AI. 

a zakres jego działania ograniczony jest wyłą- oi eat an alone protoy gada na gara 

cznie do udzielania pozy czek na bezpieczenstwie mete oznaczyć jako prawdziwa i Ma która corazon i 

k jest w ten zna - -2-1: 

o EP ERA eh A f SER Hartmann & Mittler, Wien, I., Bäckerstrasse 12. 
2.  Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone Jest na każdym Liście Za- Do nabycia w KRAKOWIE u J. F. Fischera, W. Redyka, 2 

stawnym podpisem c. k. Komisirza rządowego, obok tego zaś cały kapi- J. Janigi, M. Jawornickiego, W. Goldwassera. 

tal zakładowy Towarzystwa słęży jako dalsza tychże listów gwarancya. o sa AJ] 4 
3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze- 


wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 98 dz. pr. p. ZA” 
intabulowane zostało, iż takowe siużą przede- 
wszystkiem jako kaucya na zabezpieczenie Li- 
stów Zastawnych w obieg wypuszczonych. 


; : NE 
Wieden. — „Hôtel Mét: le“ 
ieden. — „Hôtel ropole*, 
ERE ; 
Ringstrasse, Franz-Josefs-Qual. 

Wielki hotel pierwszorzędny. 300 pokoi i salonów (od 1 złr. zwyż) Dźwignia osobowa, 

czytelnia z dziennikami różnych krajów, : aniały oszklony dziedziniec, kąpiele Dunsjowe i biuro 
telegrafowe w hotelu. Stacya tramwajowa pod hotelem, omnibus hotelow 


owa E un : y na dworcach E 
z a AE ES: razie diuzszego pobytu układ po zniżonych cenach. .(1934-3- 
Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego l = L. Speiser, dyrektor. 
z A : E el £ ~H á 
Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym: es 


PIERWSZY I NAJWIĘKSZY 


Omisowy i wywozowy 


mebli u æ 


i ZUPEŁNYCH URZĄDZEN DOMOWYCH. 


po największej części pochodzących od 
dostojmych panstw. 
Umeblewanie do salonów, jadalń, pokoi męzkich, budoarów, sypialń, pokol gościnnych 
i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robota' 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym doma komiso= 
i wywozowym uporządkowane pokojami. 


bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego 
dzenia mieszkań. | 1885-23 ) 


urz. 
„._ D. FRIEM & WECHSLER’s Kommissions u. Exporthaus, 
Wien, Stadt, Graben Wr. $, Eingang Spiegelgasse Nr. 1. 


Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokrat cznych. 
US” Prosimy uważać dokładnie na firme i adres. BH Cenniki darmo, 


dom 


7 


My 239° 


w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kiedytowym, 


w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w Warszawie: w Banku handlowym, A 
w Wiedniu: w Lombard und. Escompte-Bank, Kärntner-Strasse 10, 


oraz Bank u. Wechslergeschäft der Niederösterreichi. 
schen Escompte Gesellschaft, Kärntnerstrasse 9. 

w Berlinie: w Norideutsche Grundcredit Bank, 

w Ofomuncu: u A. C. Lederer, 

w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 

w Bozen: w kantorze D. Lehman. 


mo 
Obrazy olejne, franouskie 


Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wy- 
mienionych instytucyach. | (112-6-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, a” SA 4 
x | Pe E Pe 


pot o KRAJE: E 


